
Nr. 133 Rok. VII.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

zsl d w u r a z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii; 
rocznie 26 K .  40 h . ( ^ ^ ^  32 K. 00 h. 
kwart. 6 K 60 b . ) Wy Sy]k ą 0 00 h.
miesięcy.. 2 K. 20 h. £ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: m iesięczn ie 4  kor.
W  innvch państwach. Zw iązku po­
c z to w e g o  m iesięczn ie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztow ego 40 hal.

uwuw, tóroda 19 marca 1902. poranne.

Sowo Polskie
w y c h o d z i  2ra z y  d z ic n u ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklam y) za 1 wiersz pe­
t ito w y  lub jeg o  m iejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz garm ondow y
Hib jogn m iejsce 80 halerzy. 
Mekri/onia za w iersz petit. 60 hal. 
Donie.',i«u.ia o ślubach, zaręczynach  
i t. p. pry w. w iadom ości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz  6 hal. 
najm niej 60 halerzy. W yrazy  grub­
sze :n pism em  liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 k. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów  nie zw raca się.

R a d a  p a ń stw a .
(.Depesze Mowa Polskiego“).

Wiedeń 19 marca. Wczorajsze posiedzenie 
obfitowało w zajścia niezwykłe i wprost skandalicznej 
natury. Punktem kulminacyjnym awantur był okrzyk 
p. S cb  n e r e r a .  „Heil und hoch dem Hause 
Hohenzollern*, na co K a t li r e i n, sprawozdawca 
prowizoryum budżetowego wzniósł przy końcu swojej 
mowy contra okrzyk: „Hoch dem Kaiser Franz JosefL, 
hoch\u. Okrzyk p. K a t h r e i n a  odbił się siluem 
echem w Izbie, a posłowie powtórzyli ten okrzyk 
kilkakrotnie z zapałem.

Oczywiście, że okrzyk S c h ó n e r e r a  niemiłe 
bardzo dotknął ministrów, zwłaszcza prezydent mini­
strów dr. K o e r b e r zmarszczył brwi i zbladł.

Drugiem ważnem zdarzeniem dnia był u p a ­
d e k  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  w trze- 
ciem czytaniu.

W Izbie nie znalazła się potrzebna większość 
dwóch trzecich głosów. Jak wiadomo, głosowanie 
w t. zw. trzeciem czytaniu (zaraz po załatwieniu 
drugiego czytania) mogło nastąpić tylko w formie 
wniosku nagłego, który wymaga większości dwóch 
trzecich głosów. Do tej większości jednak brakło 10 
głosów.

Prowizoryum upadło głównie z winy niemie­
ckiego stronnictwa ludowego, które podczas głoso­
wa iii a w trzeciem czytaniu świeciło pustkami 
w Izbie.

Po upadku prowizoryum w 3 czytaniu, wynieśli 
się zaraz ministrowie z Izby prawie ostentacyjnie 
i odbyli bezzwłocznie dwugodziuną naradę.

Wynik tego głosowania wywołał ogólną kon- 
si^rnacyę wśród posłów. Mówiono już o p r z e s i l e ­
n i u  g W rn e x o 'irrm 7 ~  a z drugiej strony znowu
0 u i o ż l i w e m  r o z w i ą z a n i u  I z b y .

Szczegółów i bliższych wyjaśuień nikt jednak 
nie był w stanie udzielić.

Zdaje się, że pogłoski te miały swe źródło 
w demonstracyjnem opuszczeniu sali obrad przez 
ministrów i natychmiastowem zebraniu się tychże na 
naradę.

Do ogólnej konsternacyi przyczyniło się nieza­
wodnie wspomnienie pamiętnej mowy dra Koerbera, 
w której groził z a w i e s z e n i e m  k o n s t y t u c y i .

Na razie są to jedynie ty  lk  o p o g ł o s k i ,  
znamienne chyba dla scharakteryzowania chwilowego 
położenia w parlamencie austryackim.

Izba przeszła wczoraj po drugiem czytaniu pro­
wizoryum budżetu do dalszej szczegółowej dyskusyi 
nad budżetem oświaty.

Mowa p. S t w i e r t  n i wywarła dobre wrażenie
1 znalazła żywe uznanie wśród członków Koła, któ­
rzy mówcy gratulowali.

Oto przebieg wczorajszego skandalicznego „po­
siedzenia", którego echa rozbrzmiewały także w ku- 
loarach.

Prowizoryum budżetowe.
Izba, jak już doniosłem wczoraj popołudniu — 

Postąp iła  do obrad nad dwumiesięcznem prowizo- 
jyum budżetowem.

Podczas mowy p. Schónerera wybuchły gwałto­
wne sceny.

Skandale w Izbie.
P. I r  o woła wciąż: „Hoch Hochenzollern!“
Wzburzenie wzrasta,
P. S t e i n :  Zaraz będą padać policzki!

, r- D y k :  Milcz głupcze, kogo tu będziesz po­
liczkował i*

P- P r o c h a s k a  (antysem.) miesza się i krzy­
czy : „ Zaraz my tu pana wypoliczkujemy".

Powstaje wrzawa i hałas. Przerwa trwa 5 mi- 
*ut. Nareszcie uspokaja się trochę.

Z kolei przemawia

p. Kramarz
^wia<jc7a> że zapisał się tylko dlatego jako mówca 
wS do-iść do &*?su> n*e fost chyba dla nikogo 
budżet ^  głosował przeciw prowizoryum

st a yJ®°Wa dzisiejsza Schónerera nie powinna pozo- 
kie i Spowiedzi. Mógłby ktoś powiedzieć, że ta-
raw • Jak Schónerera, same siebie dosadnie cha-
Dl0 ®ryz%  ale tu w Austryi nic nie dzieje się sa- 
Ciw r  , le» chyba tylko to, co zwrócone jest prze­
cie (rz®ckom-. Coby to si  ̂ staj0 w jnnym pajiamen-

» oOyoy jakiś mówca pozwolił sobie na analogi-

W y d a w c a : in ± .  W A C Ł A W  W O L S K I.

czne wystąpienie, jak dzisiejsze Schónerera. A tu 
nawet prezydent Izby dopiero po długim namyśle 
i wahaniu się przywołał Schónerera do porządku.

Gdyby np. który z polskich posłów w Reichsta­
gu w podobny sposób mówił, można sobie wyobra­
zić, do jakich scen by tam przyszło. Dla nas to, co 
Schoenerer dziś powiedział, nie było nowością, ale 
rząd niech rozważy, co to znaczy, niech zobaczy, 
kto to idzie na czele stronnictw, które domagają się 
niemieckiego języka państwowego.

Germanizowanie Austryi wyjdzie na jej szko­
dę. Nie na hegemonii narodu pewnego, ale na spra­
wiedliwości i równouprawnieniu' wszystkich opiera 
si;ę siła państwa naszego.

Mówca kończy okrzykiem: „Niech żyje pra­
wdziwie sprawiedliwa dla wszystkich narodów 
Austrya!* (Burzliwe oklaski.)

Hr. V e t t e r  zastrzega się przeciwko twier­
dzeniu poprzedniego mówcy, jakoby dopiero po na­
myśle przywołał Schónerera do porządku. W tym 
wypadku nie było się co namyślać ani wahać. Pre­
zydent musiał tylko czekać na zapiski stenograficzne, 
bo ze swego miejsca n ie  m o ż e  wszystkiego do­
słyszeć. Następnie mówił p. H ortis , poczem na­
stąpił szereg faktycznych sprostowań.

„Faktyczne sprostowania".
P. Derschatta broni niemieckiej partyi lu­

dowej i konferencyi przewodniczących klubów przed 
atakami Schónererowców, wśród ciągłych przerywań 
ze strony Schónererowców. Poseł Funke czyni to 
samo, co jego poprzednik, przypomina czasy obstruk- 
cyi niemieckiej na dowód, że jego stronnictwo z całą 
bezwzględnością walczyło w obronie praw narodu 
niemieckiego.

Następny mówca p. Kathrein wśród frenety- 
czny.ch, długotrwałych, burzliwych, oklasków - prote­
stuje imieniem wszystkich stronnictw przeciwko sło­
wom Schónerera. Wszystkie stronnictwa w Austryi, 
bez różnicy narodowości i zapatrywań politycznych, 
są wierne cesarzowi i dynastyi i temu państwu. Jak 
dotychczas i nadal stać chcemy przy naszym cesa­
rzu. (Długotrwałe oklaski, wśród których nie słychać 
wcale okrzyków Schónererowców). -

Następnie uchwaliła Izba przejść do dyskusyi 
szczegółowej, poczem po przemowie Klofaeza, pro­
wizoryum budżetowe w 2 czytaniu uchwalono.
Odłożenie trzeciego czytania prowizoryum.

P. K a t h r e i n  wnosi przystąpienie bez zwło­
ki do trzeciego czytania prowizoryum.

P. K l o f a c z  żąda stwierdzenia ilości głosów. 
Przy tem okazało się, że 109 głosów było za, a 69 
przeciwko wnioskowi. Ponieważ tedy nie było wy­
maganej większości 2/a Izby, trzecie czytanie n i e 
mo-gł  o s i ę  r o z p o  cz ą ć  i o d b ę d z i e s ię n a 
j e d n e m  z n a j b l i ż s z y c h  p o s i e d z e ń .

Traktat z  Meksykiem.
Na wniosek posła K i n k a, uchwalono przystą­

pić do obrad nad traktatem handlowym z Meksy­
kiem, poczem dotyczącą ustawę bez dyskusyi we 
wszystkich trzech czytaniach przyjęto.

Szczegółowa dyskusya nad budżetem  
oświaty.

Z kolei przeszła Izba do porządku dziennego 
tj. dalszego ciągu dyskusyi nad budżetem szkół 
wyższych.

Obrońca Schónerera.
P. Berger w dalszym ciągu swych wywodów, 

wygłoszonych na wczorajszem posiedzeniu Izby pod­
nosi, że Schoenerer zastępuje w Izbie program linc­
ki. Okrzyk na końcu jego mowy był protestem prze­
ciw postępowaniu prezydenta Izby, który wezwał p. 
Eisenkolba do porządku za to, że wspomniał o wiel­
kiej działalności niemieckiego domu cesarskiego. 
P r z y s z ł o ś ć  n a r o d u  n i e raie ck i e g o  o p i e ­
r a  s i ę  na  Hoh e n z o l  l e r n a c h .  Dalej wywo­
dzi mówca, ii cała Europa będzie patrzała z zadzi­
wieniem na ten patryotyczny „ Ueberbrettl“, z jakim 
posłowie zaprotestowali przeciw wykrzykowi Śchoe- 
nerera. Mówca zaprzecza, jakoby Austrya była 
germanizowana, owszem slawizuje się ona, gdyż na­
rody słowiańskie zataczają coraz dalsze kręgi i po­
dnoszą coraz dalsze żądania.

P. Berger omawia dalej sprawę szkół wyż­
szych, domaga się ich reformy i protestuje przeciw 
rozszerzaniu się żywiołu żydowskiego wśród profe­
sorów uniwersytetu. Kończy oświadczeniem, że Niem­
cy po tej i po tamtej stronie granicy aąją jeden

język i jedną kulturę, są równoważni. (Ostre głosy 
protestu wśród Czechów).

Nowe skandale.
Następnie zabiera głos p. Erler. Na początku 

jego przemówienia wybucha skandal. Do sali wbiega 
p. Franko Stein i miota obelgi ua ludzi, którzy nie 
chcą dawać honorowego zadośćuczynienia. Jak sły­
chać awanturę tę wyprawił p, Stein z tego powodu, 
że za jakiś wyraz obelżywy, jakiego użył pod adre­
sem jego poseł młodoczeski Dy k ,  wyzwał posła tego 
na pojedynek. P. Dyk wyzwania nie przyjął, a zapy­
tany o powody, odrzekł, iż takiemu człowiekowi, jak 
Stein, nie daje odpowiedzi

Afera Stein—Dyk.
Przebieg tej afery tak przedstawia nasz kores­

pondent :
Na korytarzach Izby przyszło wczoraj do skan­

dalicznego zajścia między p. S t e i n e m  a drem 
D y k i e ra.

P. Stein wyzwał dra Dyka na pojedynek i żą­
dał przez swoich sekundantów, aby tenże odwołał 
słowa, wypowiedziane na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, mianowicie, że p. Stein jest „ordynarnym gał- 
ganem i człowiekiem bez czci".

Dr. Dyk posłał Steinowi swoich sekundantów 
a ci oświadczyli, że ich klient nie myśli odwołać 
tego, co powiedział.

Na to p. Stein okropnie wzburzony z zaci- 
śniętemi pięściami wyszedł ze sali i rziHł się ua 
p. Dyka z zapytaniem, czy odwoła to, co powiedział 
czy nie ?

P. Dyk :  „Jest to moje przekonanie o panu 
i tego nie odwołam wcale!“

P. S t e i n  wyciąga rękę i woła: „Za to za­
sługujesz pan* na kilka policzków tu — chcąc uderzyć 
przeciwnika.

P. R e i c h s t a d t e r  zjawia się i rozłącza wzbu­
rzonych.

P. S t e i n  krzyczy: „Uważaj się pan za wypo- 
liczkowanegó".

P. Dyk :  „Pan jesteś człowiekiem, który niko­
go obrazić nie może. Jesteś pan szują, który wszę­
dzie chce się tylko wykręcać. Tak postępuje tylko 
parobek (Hausknecht).“

Inni posłowie mieszają się i nie dopuszczają, 
aby między Dykiem i Steinem przyszło do bójki, 
nareszcie p. S t e i n ,  trzęsąc się ze złości, zwraca 
się do prezydenta, wołając: „Proszę p. D y k a  przy­
wołać do porządku dziennego, to jest prosty łotr 1w

W i c e p r e z e s  dr.  K a i s e r  przerywa mu 
i prosi go, aby nie przeszkadzał.

P. S t e i n :  Innym razem przyjdę ze szpicrutą 
(Hundespeitsche) !

Dr. K a i s e r :  Wzywam Pana do porządku I
S t e i n :  To mi wszystko jedno ( Wurst).
P. B e r g e r :  Stein ma zupełną słuszność! 

(wrzawa, krzyk, dzwonienie). Dłuższa przerwa, po­
czem następuje uspokojenie.

P. D y k  zamówił sobie 2 silnych posługaczy 
i chodzi w ich towarzystwie, bojąc się napadu p., 
S t e i  n a.

Fo awanturze.
Gdy awantura ta nieco się uspokoiła, począł 

przemawiać p. Erler i oświadczył, że Niemcy są 
stanowczo przeciwni utrakwizacyi uniwersytetu w In- 
sbrucku, który musi zatrzymać charakter niemiecki. 
Omawia dalej sprawę prof. Wahrmunda i powiada, 
że nie jest zadowolony z odpowiedzi ministra oświaty 
dra Hart!a, tak na tę sprawę, jakoteż i na interpe- 
lacyę w sprawie egzort świątecznych.

P. Hortis omawia obszernie sprawę założe­
nia uniwersytetu włoskiego w Austryi, dla którego 
jest dość słuchaczów, a który także istnienie finan­
sowe miałby zapewnione. Najodpowiedniejszem miej­
scem na pomieszczenie uniwersytetu włoskiego, by­
łoby miasto Tryest. Utrakwizacyi uniwersytetu in- 
sbruckiego, albo urządzeniu uniwersytetu włoskiego, 
w którem z miast niemieckich — będą Włosi prze­
ciwni.

P. Stwiertnia
zabiera głos i podnosi, że wyższe szkoły techniczne 
w Austryi z powodu braku środków naukowych nie 
są w stanie zaspokoić potrzeb nowoczesnych. Pra­
wie na wszystkich politechnikach austryackich 
b r a k  s a l  r y s u n k o w y c h  i w y k ł a d o w y c h ,  
b r a k  z a k ł a d ó w  d l a  d o ś w i a d c z e ń  i b a ­
d a ń  f a c h o w y c h ,  o r a z  i n n y c h  p o t r z e -  

l b n y c h  u b i k a c y j .  Politechniki austryackie wpo\
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równaniu z zagranicznemi pozostają w tyle pod 
względem rozwoju naukowego. Liczba słuchaczów 
wara sta. z każdym rokiem, a do tego wzrostu wzrost 
ubikacji nie stoi w żadnym stosunku- Wymagania, 
jakie się stawia do szkół technicznych, rosną z po’ 
stępem czasu. Techniczne szkoły wyższe muszą po­
rzucić dotychczasowy kierunek teoretyczny, a więcej 
poświęcić się praktycznemu wykształceniu techników.

Wszystko, co nie jest teoretyczni ? kouiecznem 
dla przyszłego architekta, inżyniera, chemika, powin­
no być wyłączone z programu nauk] a w zamian za 
lo powinno się uwzględniać materynły, potrzebne dla 
praktycznego wykształcenia technika, bez których 
gruntownej znajomości każdy technik musi walczyć 
W życiu z wielkiemi trudnościami. Żądanie praktycz­
nego kierunku nauki w politechnikach, znajduje wy­
raz w najszerszych kołach techników zawodowych. 
W tym celu byłoby wzkazanem, aby minister oświa­
ty zwołał ankietę, do której zaprosić by należało 
profesorów techniki, architektów, inżynierów, chemi­
ków itd., a któraby wypracowała nowy program nau­
ki dla szkół technicznych.

Szkoły techniczne nie mają referenta fachowe­
go w ministerstwie oświaty; powinien więc być po­
wołany jeden z profesorów techniki jako referent,

Politechnika lwowska.
Politechnika we Lwowie, to gmach zbudowany 

przed 25 laty dla wszystkich słuchaczów. Od 10 lat 
liczba słuchaczów wzrosła sześciokrotnie, podwyż­
szyła się na 840 słuchaczów, a dla stu wykładów 
istnieje tylko 9 sal wykładowych (głosy: słuchajcie! 
słuchajcie!). To są stosunki niepodobne do wiary i 
niegodne państwa.

Koniecznem jest rozszerzenie politechniki lwow­
skiej przez dobudowanie dwóch skrzydeł do istnieją­
cego gmacłiu głównego, dobudowanie nowego budyn­
ku laboratoryuoi chemicznego do istniejącego dziś 
laboratoryum, oraz wybudowanie gmachu na pomie­
szczenie oddziałów: maszyuowego i górniczego. Ko­
niecznem jest także wybudowanie stacyi centralnej 
do oświetlenia elektrycznego, któraby zarazem słu­
żyła za laboratoryum do budowy maszyn. Plan bu­
dowy tych nowych gmachów powinien być ułożony 
w porozumieniu z rektoratem politechniki lwowskiej. 
Dalej koniecznem jest utworzenie osobnego wydziału 
dla l i y d r o t e c h n i k i  i g ó r n i c t wa .

Koło polskie obstaje przy tera, aby te wydzia­
ły zostały w najbliższym roku założone i powołane 
do życia. (Potakiwania na ławach polskich). Dobudo­
wanie tych wszystkich budynków jest koniecznem, 
jeśli ma być mowa o dobrem nauczaniu i jeśli słu­
chacze mają ze swego studyum odnieść korzyści. 
Mówca jest pewny, że akcya w wielkim stylu, pod­
jęta celem rozszerzenia szkół technicznych w całem 
państwie, jest kwestyą żybia dla nauk'technicznych 
(Żywe potakiwania na ławach polskich). Dalsze za­
niedbywanie szkół technicznych co do ich wewnętrz­
nego urządzenia, powstrzymałoby postęp i zgubnem 
byłoby dla rozwoju przemysłu austryackiego (Pota­
kiwania).

Mówca apeluje do ministra oświaty, aby uwzglę­
dnił, iż wiedza techniczna przekształca zupełnie ży­
cie kulturaiue narodów i aby w przyszłym budżecie 
nie pominął niezbędnych potrzeb politechniki lwow­
skiej. Popierać szkoły techniczne, to znaczy popie­
rać państwo i najżywotniejsze jego interesy.

Mówca i jego stronnictwo, imieniem którego 
przemawia, będą głosowali za budżetem na r. 1902, 
ale w tej nadziei, że w przyszłym budżecie życzenia 
ich będą uwzględnione. (Żywe oklaski. Mowea odbie­
ra gratulacje).

Na tern dyskusyę przerwano.

Minister handlu przedkłada projekt ustawy 
w sprawie odnowienia umowy z Towarzystwem żeglu­
gi na Dunaju, a następnie odpowiada na interpela- 
cyę p. Hailingera w sprawie wydania zakazu domo- 
krąstwa dla Wiednia.

Na tein obrady zakończono. Następne posiedze­
nie dz iś .

Ustawa o domokrąstwie.
Wczoraj wieczór obradowała k o m i s j a  p r z e ­

my s ł o wa  nad ustawą o domokrąstwie. Przyjęto 
paragrafy do 11 włącznie. Przy §. 10 wywiązała się 
obszerna dyskusya. Paragraf ten wylicza towary 
wykluczone z domokrąstwa, między innemi: mięso 
i towary mięsne, mleko i proclukta mleczne, chleb 
i inne pieczywo, margarynę, smalec, cukierki, towary 
kolonialne, oleje mineralne, a w okręgach grani­
cznych także towary, podlegające kontroli cłowej.

§. ten przyjęto w brzmieniu propouowanem przez 
subUoraitet; zgłoszono kilka wotów mniejszości, mię­
dzy innemi p. B r e i t e r  domaga się skreślenia słów: 
„chleb i inne pieczywo*, p. P i e p e s-Po r a t y ń s  ki  
żąda, aby mięso i towary mięsne, mleko i produkta 
mleczne, chleb i inne pieczywo, margaryna, smalec itd. 
tylko wyjątkowo, w porozumieniu z ministerstwem 
handlu i z Izbą handlową były dopuszczane do do­
mokrąstwa. Komisya przyjęła następnie rezolucyę, 
przedstawioną przez pp. Me r u n o w i c z a ,  P i e* 
p e s a - P o r a t y ń s k i e g o  i R o t t e r a ,  wzywającą 
rząd, aby równocześnie z ewentualnem ogłoszeniem 
tej ustawy, wydał do władz krajowych pouczenie, że 
nabycie starych rzeczy „z rąk do rąk“ nie podlega 
przepisom tej urtawy. Także należy ogłosić, że przy­
noszenie mlek i produktów mlecznych do domów 
stałych odbiorców, jest dozwolone.

Opodatkowanie biletów kolejowych.
Wczoraj odbyła się Rada ministrów. Słychać,

żo ustawa o opodatkowaniu biletów kolejowych zo­
stała tam rozstrzygnięta w tym' duchu, aby wss?Ja 
na porządek dzienny Izby podczas rozprawy nad 
budżetem ministerstwa skarbu.

Interpelaoya p. Klofaoza.
P. K l o f a c z  wniesie dziś interpelację do mi­

nistrów : K o e r b e r a  i S p e n s - B o d e u a  w spra­
wie wydania pewnego okólnika do władz politycznych 
i sądowych w Czechach, który wedle twierdzenia 
interpelanta zawiera faktyczne z a p r o w a d z e n i e  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  j a k o  p a ń s t w o w e ­
go  w C z e c h a c h .

Interpelacyn do Koerbera podnosi też, że pre­
zydent policyi w Pradze zakazał swoim podwładnym 
używania w służbie wewnętrznej języka czeskiego 
i polecił komisarzom policyjnym podpisywać się po 
niemiecku: K  k. Polizei-Gomissdr.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 19 marea.

f  M etropolita  Czap erko wicz.
Czerniowce. Zmarł tu grecko-oryentalny me­

tropolita Arkady u sz G z u p e r k o  w i c z.
(Metropolita Czuperkowicz, arcybiskup Buko­

winy i Daimacyi urodził się w r. 1823, liczył więc 
79 lat. W r. 1895 został mianowany metropolitą. 
Czuperkowicz był członkiem Izby panów. Red.)

Ju b ile u sz  a r tys ty .
Kraków. W teatrze miejskim odbył się wczo­

raj uroczysty wieczór, celem uczczenia 30-letniej 
pracy scenicznej p. Leona S t ę p o ws k i e g o ,  artysty 
dramatycznego krak. sceny. Odegrano „Adriannę 
Leconyreur, w której rolę tytułową grała p. Siema­
szko wa. Gdy jubilat wszedł w drugim akcie na sce­
nę, w sali odezwały się burzliwe oklaski, które 
trwały przeszło 10 minut. Po drugim akcie zebrały 
się na scenie artyści i jubilatowi wśród rzęsistych 
oklasków publiczności wręczono kilka wieńców, bu­
kietów i podarków. Do jubilata przemówił dyrektor 
p. K o t a r b i ń s k i ,  podziękował mu za dotychczaso­
wą pracę i wyraził życzenie, aby w długie jeszcze 
lata pracował dla dobra sceny narodowej. Imieniem 
artystów krakowskich wręczono jubilatowi srebrny 
wieniec.

P. Stępowski mocno wzruszony podziękował za 
owacye.

K a n a ł WiedeYi-Kraków.
Kraków. Miejska komisya dla budowy dróg 

wodnych odbyła wczoraj wieczorem pod przewodnic­
twem prezydenta p. Friedleina posiedzenie, które 
trwało przeszło trzy godziny. Omawiano na nim 
trasę kanału z Wiednia do Krakowa i budowę portu 
w Krakowie. Komisya uchwaliła odbyć zaraz po świę­
tach Wielkanocnych dalsze narady przy udziale po­
słów : Rapoporta,- Rottera, Górskiego i Doboszyń- 
skiego, dalej uzyskać od ministerstwa plany budowy 
odnogi kanału i portu w Krakowie, celem ich rozpa­
trzenia i zażądać od Rady miejskiej na nąjbliższem 
posiedzeniu 5000 koron na pokrycie przedwstępnych 
wydatków.

Echa w rze s iń sk ie .
Leszno. Tutejsza Izba karna skazała ks. Sa­

rzyńskiego, proboszcza z Kościana za obrazę kole­
gium nauczycielskiego szkoły w Wrześni na200mk. 
grzywny.

Delegacye.
Wiedeń. Wspólne delegacye zwołane będą do 

Budapesztu na 25 maja.
H y m isy a  W. R o u sseau7a ?

Wiedeń. Eelair donosi, że Waldek-Rousseau 
nosi się z myślą dymisyi.

Zamierza on wyjechać z Francyi do Szwecyi 
i Norwegii na 8 miesięcy, poczeni ma wrócić i znowu 
brać udział w życiu publicznem.

O dnow ien ie  tr ó jp r zy m i er za.
Wiedeń. Z berlińskich kół politycznych dono­

szą do N. W. Tagblatt, żo uważają tam doniesienie 
o odnowieniu trój przymierza za nieprawdziwe.

Sejm  czeski i  ro ko w a n ia  ugodowe.
Wiedeń. Sejm czeski zbierze się 16 czerwca 

br. W tyra mniej więcej czasie przybędzie do Pra­
gi dr. Koerber i wówczas mają się odbyć konferen­
cje ugodowe.
Z am ach  a n a rch is tó w  n a  o krę ty  w  Ti^yeście?

Wiedeń. W sprawie zamierzonego zamachu 
na okręty wojenne w Tryeście i Poli, donoszą do 
Nem Fr. Presse:

Prefekt miasta Padwy zawiadomił gubernatora 
Rjeki, że port w Poli i okoliczne wybrzeża, oraz 
3 budujące się okręty w Tryeście, są zagrożone 
zamachem dynamitowym. Znaczna ilość dynamitu 
skradziona została przy budowie kolei w Istryi.

Jedno z pism w Poli donosi, że na wyspie 
iatryjskiej Lussinpiccolo, zauważono jakiś taje­
mniczy, mały okręt, z mestosunkowo liczną załogą, 
krążący wciąż około portu i zmieniający ciągle miej­
sce. Gdy straż skarbowa zaczęła się do niego zbli­
żać, zniknął nagle.

Doniesienia z Padwy zawierają dalsze szcze­
góły, że delegaci związku anarchistycznego znajdują 
się w T r y e ś c i e ,  P o l i  i R j e c e.
K rach  starobudzW iskiej K a sy  oszczędności.

B u d ap esz t. Wielkie wrażenie sprawiło tu sa­
mobójstwo dyrektora Kasy oszczędności w LU dziel­
nicy (Stara Buda) Samuela A u g e n s t e i n a, ja - 
koteż ucieczka głównego buchaltera, Karola Adlera, 
który, jak sądzą, również pozbawił się życia. Wśród 
ludności powstała niesłychana panika, która objawiła 
się w runie na kasy Banku, — w którym do lutego 
znajdowało się około 3 milionów koron wkładek.

Policya otoczyła gmach Kasy. Komisye rewi­
zyjne przystąpiły do badania książek i portfelu we­
kslowego. Okazało się, że bilanse były fał­
szywe.

Buchalter A d l e r  cieszył się wielkiem powa 
żaniem; od 18 lat pełnił swe obowiązki.

Jeden z banków tutejszych ofiarował na cele 
akcyi sanacyjnej 400.000 koron.

K r z y le  un iw ersy teckie .
B u d ap esz t. Delegaci katolickich studentów, 

zjawili się wczoraj u rektora uniwersytetu i przed­
łożyli mu meraoryał z żądaniem, aby w salach uni­
wersytetu umieszczono krzyże.

Rektor oświadczył, iż pismo to przyjmuje jako 
osoba prywatna i jako osoba prywatna odczyta je

Echa w yp a d kó w  tryesteń sk ich ♦
Tryest. Wczoraj stawali przed sądem dwaj 

robotnicy: jeden oskarżony o zniszczenie latarni, 
drugi z powodu brania udziału w zaburzeniach. Ska­
zano jednego na 6 miesięcy, drugiego na 11 miesię­
cy więzienia.

„Zagrożona n iem ieckość  *.
Drezno. Utworzyło się tu stowarzyszenie dln 

ochrony „zagrożonej niemieckościu w miastach nad­
granicznych sasko-austryackich, z powodu ciągłej 
emigracyi polskich, czeskich i innych słowiańskich 
robotników.

N iepokoje w  R o sy  i.
Petersburg. Robotnicy przyłączyli się w zna­

cznej liczbie do ruchu studenckiego. Podobnie jak 
w Petersburgu wybuchły zaburzenia i w innych mia­
stach Rosyi, gdzie przyszło nawet do krwawych 
starć między ludnością i wojskiem.

W ydalen ie  2  w łoskich  je zu itó w  
z  A u s tr  o* Węgier,

 ̂Rzym. W tutejszych kołach politycznych 
przyjęto z wielkiem zadowoleniem oświadczenie se­
kretarza stanu Baccelliego w Izbie posłów, który 
odpowiedział na interpelacyę p. Mela w sprarie 
antidynastycznyeh kazań 00 . Jezuitów RieiteJJie^o 
i Colleoniego w Rjece i Dignano. Sekretarz stanu 
Baccelli oświadczył mianowicie, żę rząd austro-wę­
gierski z własnej inicjatywy zakazał owym jezuitom 
dalszych kazań i jako obcych poddanych wydalił 
z granic państwa.

K oronacya  E d w a rd a  V II.
Londyn. Król zawiadomił lorda majora, że 

życzy sobie, aby z okazyi jego koronacji, ugoszczono 
na koszt króla 5.000 ubogich Londynu. Koszta przy­
jęcia obliczono na 30.000 funtów ss&terl.

Wiedeń. Ks. F e r d y n a n d  bułgarski bawił 
tu w przejeździe z Nizzy.

Praga. Na tutejszym uniwersytecie odbyła 
się promocja panny Anny Honzakównej na doktora 
wszech nauk lekarskich.

Konstantynopol. Wczoraj wydanem zostało 
irade sułtańskie, zatwierdzające 87 szkół rosyjskich 
w Palestynie. Dotychczas Porta nie chciała uznać 
tych szkół.

Wiadomości bieżące.
droda, 19 marca. Dziż: 7 wieezór w teatrze 

miejskim „Mignon*, opera w 4 aktach A. Thomsa. Go­
ścinny występ Bel Sorel, Jadwigi Camilowej i Mikołaja 
Lewickiego. — 7 wieczór zebranie towarzyskie w zali 
Tow. pedagogicznego. — 7 wieczór (pow. wyki. uuiw.) 
w szkole realnej (K a m ie n n a  2) prof. dr. J. Limbach: 
„Stosuuki rodzicielskie i wychowanie młodyoh u zwie­
rząt — TVs wieczór w zakładzie chemicznym (Dłu­
gosza 6) dr. St. Niemczycki: „Najważniejsze wiadomo­
ści z chemii*. — 7Va wieczór literacki w uniwersyte­
cie ludowym im. Mickiewicza dr. Leon Schtttzer „O ży­
ciu i śmierci*.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było —1° R.

P. marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki 
wyjechał do Warszawy, skąd jutro ma powrócić do 
Lwowa.

Sprawa Grimma. Przedświtowi donoszą z War­
szawy, że żaudarmeryśkrosyj. w pogoni za wspólnika- 
mi Grimma wtargnęła TO konsulatów: austryackiego * 
niemieckiego i na ich nietykalnem terytoryum doko­
nała bardzo ścisłej rewizyi. Równocześnie władze ro­
syjskie w Warszawie zwróciły się do Wiednia i BerU' 
na z usprawiedliwieniem tego kroku. Ofiarą tego nie* 
slychauego postępowania z przedstawicielstwami obcy<  ̂
państw ma paść gen. guberuator Czertkow. Jako wsp<  ̂
nika Grimma wymieniają, według Przedświtu, gener*** 
Bistrama, Kurlandozyka.



W y zy sk . LiidzTJ czujący wstręt do pracy, 
chwytają się różnych sposobów zarobkowania, połączo­
nego z wyzyskiem, którego ofiarą bywa niższa nie- 
i>Świecoiia war3t,wa społeczeństwa.

Tereneui wyzysku, uprawianego na wielką skalę 
są zazwyczaj stołeczne miasta.

Lwów pod tyra względem nie odszedł daleko od in­
nych stolic, a chcąc nabrać przekonania o tern, wystarczy 
wejrzeć w zaułki miasta. Już od placu Krakowskiego, 
a względnie tzw. „Paryskiego targu* na Starym rynku 
arządzają wyzyskiwacze obławy na łatwowiernych ro­
botników. Kramarze na owyin „targu* zachęcają do 
cupo wania „wartościowych antyków*. Znajdzie tam i 
używany grzebień do czesania i oszczep, tarczę żela­
zną podziurawioną od kul w wojnie pruskiej w roku 
1866 — jak utrzymują kramarze. Naiwny robotnik 
Srogo kupuje „drogi autyk“ a kramarz tanim kosztem 
robi dobry interes.

Sklepy ze starzyzną za bezcen nabywają stare 
)dzienia, najczęściej po zmarłych na różne zakaźne 
3horoby, które odezyszczają, farbują i sprzedają za „no­
we garnitury*.

Nie brak tutaj i biżuteryi, rzekomo wartościo­
wej, którą handlarze pozbywają w sprytny sposób, 
a to wołają przechodniów do bramy kamienic, zape­
wniają święcie, że up. ten pierścionek jest znaleziony 
i można go nabyć tanio. Biedak, nie rozumiejący się 
tia metalu, płaci za złoto, gdy tymczasem rzecz przed­
stawia wartość kilku halerów.

Wieczorami po restauracyach urządzają wędrówki 
handlarze z różnymi towarami, noszą przy sobie wo­
reczki z numerami i grają z gośćmi o towar. Nieraz 
na pudełeczko cukierków wartości 4 hal., zapalony 
gracz przegra 1 koronę, byle na swojetn postawić i 
wygrać, a wyzyskiwaczowi przysporzyć lekki zarobek,

Tych kilka przykładów daje dokładny obraz nie- 
ylko haniebnego wyzysku biednych, lecz w następstwie 
ipośledzenia moraluego, z którym idą w parze sprze­
czki, kłótnie, pobicia, przepełniające kroniki poli­
cyjne. n. i.

Nadzwyczajna pamięć. Zmarły niedawno 
kompozytor angielski Gale, posiadał nadzwyczajuą pa­
mięć. Niezwykły ten muzyk gral na pamięć najtru­
dniejsze utwory Bacha, Bethovena i Szopena. Pewnego 
razu udało-mu się w cyklu koncertów przegrać na pa­
mięć trzydzieści dwie sonat Beetboveua, prócz tego 
przeplatał je czterdziestu ośmiu preludyami i fugami 
Baolia*

Drugim przykładem nadzwyczajnej pamięci jest 
£uany w całym świecie kapelmistrz Hans Richter. Ten 
aietylko gra ua wszystkich instrumentach, ale umie 
tak wybornie na pamięć dzieła wszystkich kompozyto­
rów które w teatrach przygotowuje, że do dyrygowa­
nia nie potrzebuje wcale partytury.

Coś podobnego opowiadają o Rubiuszteiuie, który 
przegrał w jednym sezonie przeszło tysiąc utworów, 
nie zajrzawszy ani razu de partytury. — W przegra­
nych utworach mieściło się podobno pięć milionów nut.

Angielski śpiewak Campauini posiadał też pa­
mięć do pozazdroszczenia. Uczył się partyj swoich nie­
słychanie prędko, a nie potrzebował powtarzać nigdy. 
Zdarzyło się raz, iż musiał nagle zastąpić chorego ko­
legę w partyi Don Oktawia w „Don Juauie“, której 
lat dziesięć nie śpiewał. Przyjął zastępstwo bez próby 
i pamięć po nie zawiodła.

Także Liszt był uposażony w niezwykłą pamięć. 
Pewnego razu zgłosił się do niego jakiś nieznajomy 
kompozytor z prośbą, aby wysłuchał jego utwo ru. 
Liszt, znany też z dobrego serca, zgodził się chętuie 
na żądauie. Uszczęśliwiony kompozytor zasiadł do for­
tepianu i przegrał swoje dzieło w całości. Po wysłu-

WŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

3 (Ciąg dalszy).
Ksiądz szedł coraz wolniej, czasem przystanął, 

aby odetchnąć, to znowu obejrzał się na swoje 
siwki, to przyglądał się chłopakom, otłukają<*ym 
kamieniami ogromną gruszę, aż hurmem przybiegli 
do niego i chowając ręce za siebie, całowali w rę­
kaw sutanny.

Pogłaskał ich po głowach i rzekł upomina­
ją c  :

— Nie łamcie ino gałęzi, bo na bezrok gru­
szek mieć uie będziecie.

?— My nie rzucalfm na gruszki, ino że tam 
jest gapie gniazdo — ozwał się śmielszy.

Ksiądz się uśmiechnął dobrotliwie i zaraz 
znowu przystanął przy kopcach.

— Szczęść Boże w robocie !
— Bóg zapłać, dziękujemy! — odpowiedzieli

razem, prostując się i ruszyli wszyscy do ucałowa­
nia rąk kochanego dobrodzieja.

— Pan Bóg dał latoś urodzaj na kartofle? 
*u? — m*wił, wyciągając otwartą tabakierkę do 
mężczyzn,

Brali sumiennie i z szacunkiem w szczypty,
nie śmiejąc przy nim zażywać.

— Juści, kartofle kiej kocie łby i dużo pod 
i’ 'zami.

j_.c-.ljL.ci Ni\  loći ą (Li.u .l-.j . i

chaniu uwag Liszta, pożegnał go, jak się zdawało, na 
zawsze. Tymczasem po tygoduiu młody kompozytor 
zjawił się powtórnie i oświadczył ze łzami w oczach, 
że cała jego karyera skończona, gdyż przegrany utwór 
spalił się. Lisztowi żal się zrobiło młodego człowieka 
i kazał mu przyjść do siebie nazajutrz. Gdy się zja­
wił drugiego dnia, — Liszt wręczył mu całą par­
tyturę spalonego utworu, — którą napisał z pa- 
mięCl.

1 powodu ustąpienia profesora Kraft-Ebinga.
W ostatnim czasie powtórzył się na wiedeń 

skim uniwersytecie kilkakrotnie ten charakterystyczny 
wypadek, żo najwybitniejsze siły profesorskie przed 
czasem ustawą przepisanym, dobrowolnie usuwają 
się z katedry. Atoli na fakultecie medycznym, od 
czasu ustąpienia HyrtPa, nie było podobnego wy­
padku — i dlatego łatwo zrozumiałem jest zdziwie­
nie, wywołane ustąpieniem najwybitniejszej siły tego 
fakultetu. Radca dworu, profesor baron Kraft-Ebing 
ustępuje z katedry, licząc lat zaledwie 62, więc 8 
lat przed ustawowym przymusem. Jaką stratę po­
nosi przez to fakultet, dodawać chyba zbyteczne.

Słusznie i bez przesady powiedzieć można, że 
dopiero dzięki dziełom i akademickiej czynności 
Kraft-Ebinga psychiatrya spopularyzowała się w ko­
łach niemieckich, a może i pozaniemieckieh lekarzy. 
Tak licznie, jak na jego. wykłady, nie uczęszczano 
może nigdzie na wykłady z tej dziedziny. Taj emni 
cą tego powodzenia była indywidualność profesora, 
który jak mało kto, umiał stan umysłowy chorego 
żywo i jasno słuchaczom wyłożyć, umiał wżyć się 
i wniknąć w zakres myślowy, w szczebel kulturny 
chorego. On był mistrzem w tern, jak umiał chorego 
spowodować do wynurzenia się z najistotniejszych 
jego stanów duszy, wzruszeń umysłu, by potem na 
podstawie tego rozwinąć z całą sobie właściwą pla­
styką obraz psychicznej choroby.

Wykładów Kraft-Ebinga słuchali z całem prze­
jęciem nawet jego koledzy zawodowi, a jeden z nich 
który sam na polu nauki zajął pierwszorzędne miej­
sce, wyraził się otwarcie, że wykłady Ebinga otwo­
rzyły jakby cały świat nowych rzeczy, które dotąd 
były mu niejasne. A drugi znów, zapytany o wra­
żenie, jakie robią na nim prelekcye Ebinga, odrzekł: 
„Wrażenie, które odniosłem z pierwszego wykładu 
Kraft-Ebinga, porównać mogę chyba z wrażeniem, 
jakie się ma przy pierwszej sekcyitt.

Nie tylko jasność wykładu pewnych wiadomo­
ści fachowych podnosiła wartość jego prelekcyj — 
istota ich wartości polegała raczej na żywym przy­
kładzie mistrzowskiego obcowania z chorym, badania 
umiejętnego jego stanów umysłowych, wychwytywa­
nia niejako ich zasadniczych momentów, bezpośre­
dnie oddziaływanie na stan chorego ze zręcznem 
uwzględnieniem specyalnych danych dotyczącego in­
dywiduum. Wychodząc z zasady, że psychiatrya 
nie jest wiedzą odosobnioną i jako taka nigdy nie 
powinna być traktowaną, lecz owszem jako niezbędna 
każdemu lekarzowi w jakimkolwiek kierunku się 
specyalizującemu, kładł Kraft-Ebing szczególny na­
cisk na to, by psychiatryi zabezpieczyć odpowiednie 
stanowisko w dziedzinie, wiedzy medycznej.

Jego działalność profesorska była z pewnością 
najlepszą i najodpowiedniejszą drogą do osiągnięcia 
tego celu. Najpewniejszą gwaraucyą tego było jego 
oddanie się zupełne sprawie i zapał, który się pomi- 
mowolnie słuchaczom udzielał.

— Ha, to świnie zdrożeją, bo jaki taki będzie 
chciał wsadzać do karmnika.

— Już i tak drogie; na zarazie latem wygi­
nęły, a i do Prus skupują.

— Prawda, prawda. A czyje1 to ziemniaki ko­
piecie?

— A Borynowe.
— Gospodarza nie widzę, tom i rozeznać nie 

rozeznał.
— Ociec pojechali z moim ano do boru.
— A, to wy, Anna! jakże się macie?
Zwrócił się do młodej, przystojnej kobiety

w czerwonej cli ustce na głowie, która, że miała rę­
ce uwalane ziemią, przez zapaskę ujęła jego rękę i 
pocałowała.

— Jakże się ma ten wasz cliłopak, com go to 
we żniwa chrzcił?

— Bóg zapłać dobrodziejowi, zdrowo się chowa 
i już coś niecoś bałykuje.

— No, zostańcie z Bogiem.
— Panu Bogu oddajem.
I  ksiądz skręcił na prawo, ku cmentarzowi, któ­

ry leżał z tej strony wsi, przy topolami wysadzonej 
drodze.

Długo za nim spoglądali w milczeniu, na jego 
smukłą, pochyloną nieco postać; dopiero, gdy prze­
szedł niskie, kamienne ogrodzenie cmentarza i szedł 
między mogiłkami ku kaplicy, która stała w pośród 
pożółkłych brzóz i klonów czerwonych, rozwiązały się 
im języki.

— Lepszego to i na całym świecie nie znaleźć — 
zaczęła któraś z kobiet

— Juści. Chciały go też zabrać do miasta... 
Żeby ociec z wójtem nie jeździli do biskupa, to- 
byśwa go i nie mieli. Kopta-no, ludzie, kopta, bo 
do wieczora mało daleko, a ziemniaków mało wie-

3

Programowera dziełem Kraft-Ebinga jest: „Der 
Minisehe Unierricht in der P s y c h ia tr ie w którem 
rozwija autor swoje poglądy na konieczność studyów 
psychiatrycznych dla każdego praktycznego lekarza. 
Jak powyższe dzieło kilku pokoleniom lekarzy, tak 
jego „ Grundziige der Criminal-Psycholoaieu i „Lehr- 
buch der gwichtlichm Psychopathologie“ były prze­
wodnikami kilku pokoleniom prawników.

Nie tu miejsce, by się rozpisywać szczegółowo 
o niepospolitej działalności naukowej Kraft Ebinga 
na polu wiedzy medycznej. By zaś dać czytelnikom 
wyobrażenie o bogactwie jego pracy, wspomniemy, 
że prócz wyliczonych powyżej dzieł rozmiarów wię­
kszych, ogłosił on pokaźny szereg ściśle opracowa^ 
nych monografij i niezliczoną iiość fachowych arty­
kułów w peryodycznych pismach niemieckich.

Sądzimy, że. ustąpienie Kraft-Ebinga z katedry 
jest tylko szkodą niepowetowaną dla wszechnicy 
wiedeńskiej, nigdy dla wiedzy, bo raczej siły jego 
teraz się skoncentrują na polu pracy dla fachowej 
literatury medycznej. (f. m.)

„Kobieta polska*1.
Szanowny Redaktorze!

Od roku przeszło pracuję nad obszerną mono­
grafią historyczno-społeczną p. t. „Kobieta polska, 
jej wpływ narodowy i cywilizacyjny*4. Pragnęłabym, 
aby praca ta, nie istniejąca dotąd w piśmiennictwie 
naszem, mogła, według sił moich, stanowić dzieło 
źródłowe a pożyteczne dla przyszłych historyków 
kultury, którzy zechcą uwzględnić wpływ kobiety 
polskiej na rozwój naszych ideałów.

Część II. pracy mojej, stanowiąca osobną, 
w sobie zamkniętą, całość, obejmuje działalność 
krytycznie oświetloną współczesnych autorek pob 
skieh, oraz rozbiór szczegółowy zarówno zasad, ten̂ . 
dencyj i kierunków literackich, w pismach ich sze* 
rzonych, jak i tych dzieł, które wartością swą ną 
rozbiór podobny zasługują.

Krytyk, chcący wniknąć gruntownie w ducha i 
inteneye autora, musi inteneye te znać przedewszy- 
stkiem. Na zasadzie tej pozwalam sobie zwrócić się 
do wszystkich autorek polskich, z któromi dla brakli 
czasu i adresów prywatnie skomunikować się nie 
mogę, z uprzejmą prośbą o łaskawe dostarczenie mi 
możliwie szczegółowych danych, dotyczących: 1) ży- ł 
ciorysu, dat, środowiska, w jakiem każda z nich 
wzrastała i wpływu psychologicznego, jaki to milieu 
na rozwój twórczości jej mieć mogło; 2) stosunków 
rodzinnych, o ile która życzy sobie i pozwala, aby 
one były poruszone; 3) ideałów społecznych i litera­
ckich; 4) specyalnych intencyi, jakie w poszczególne 
swe prace tchnąć pragnęły; 5) wypisu bibliograficz­
nego wraz z datami i miejscem druku litworów, z pod 
pióra ich wyszłych.

Zastrzegając, iż nie chodzi tu o sumaryczne 
notatki, spotykane w wydawnictwach okolicznościom 
wych i albumach, lecz że pragnę pracę moją uczynić 
możliwie wyczerpującą pod względem krytycznym i 
literackim, a zarazom możliwie źródłową, mam na­
dzieję, iż autorki polskie raczą mi ją ułatwić szyli­
kiem nadesłaniem pożądanych szczegółów.

Upraszam wszystkie pisma polskie o łaskawe 
powtórzenie povyyźszej odezwy.

Anatol Krzyżanowski.
Warszawa, ul. Chopina 19.

le — mówiła Anna, wysypując swój kosz na kupęj 
żółcącą się na rozkopanej ziemi, pełnej zeschłych 
łęcin.

Wzięli się chyżo za robotę i w cichości, że 
ino słychać było dziabanie motyezek o twardą zie­
mię, a czasem suchy dźwięk żelaza o kamień. Cza­
sami ktoś niektoś wyprostował zgięty i zbolały 
grzbiet, odetchnął głęboko, popatrzał bezmyślnie na 
siejącego przed nim i znowu kopał, wybierał z sza­
rej ziemi żółte ziemniaki i rzucał do kosza przed 
nim stojącego.

Ludzi było kilkanaścioro, przeważnie starych 
kobiet i komorników, a za nimi bieliły się dwa krzy­
żaki, w których w płachtach leżały dzieci, raz wraz 
popłakujące.

— A tak i stara poszła we świat — zaczęła 
Jagustynka.

— Kto? — spytała Anna, podnosząc się.
—* A stara Agata.
— Na żebry...
— Juści że na żebry! Hale nie na słodkości, 

ino na żebry. Obrobiła krewniaków, wysłużyła się iw 
bez lato, to już ją  puściły na wolny dech.

— Wróci na zwiesnę, to im naznosi w tore- 
beczkach a to i cukru, a to i harbaty, a to i gro< 
sza coś niecoś; zaraz ją  będą miłowały, każą spać 
w łóżku, pod pierzyną, robić nie dadzą, o y se od- 
poczena. A „wujna", a „ciotka" jej mówią, póki te­
go ostatniego szelążka od niej nie wyciągną. A je- 
sienią to już  la niej miejsca nie ma w sieni ani we 
chlewie. Scierwy, psie krewniaki i zapowietrzone!,., 
wy buchnęła Jagustynka i taki gniew ją przejął, ie  
stara jej twarz pośmiała,

(C. d, n.).
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lian d lo w # *
7* ta r < v o  p Ś G o i ^ t i e g o *

Ifletfc**! v 19 marca. Zamknięcie wczoraj, giełdy pop. 
Notowano: Akcye au.sU. ZakL kredytowego 693*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 709 , Akcye angio-banku 286*50, Akcye
tlnionbanku 5 0 4 — , Akcye I .anderiłgokn 428*—, Akcye Bank* 
vereitiu 404* , Akcye Bodeucredit 9158*— Akcye Gal- banku
H ip oteczn ego  Akcve kolei państwowych 077*25, Akcye
kolei południowych 68*50, Akcye Tranmay A. 287*— , U. 283*—  
Akcye kolei ElbeUial 470*—, Akcye kolei póln. — — Akcye 
kolei czerń- — — Akcye Alpiny 393 50, Akcye llina Mnranyl 
501 ■— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1 4 3 4 —, Akcye Kai tyki 
btoni — ■— i Akcye tureckie tytoniowe 2 9 7 — , Oblig węg. ind. 
97-—t Ponttt majowa 10100 , Austr. Renta koronowa 99*15, 
Węg. kenta kotonowa 97 50, 60 1 Listy !'ovv. kied. ziem
96 — ,  4 proc. listy Banka kraj. 96*75, 4X/*J prc. Banku kraj.
100*50, 4 prc. listy Banku hip. 95*— , prc listy Baukii
iiip. 99*— , 5 pic. listy Banku liipol. 110’ —, 4 prc. Gal. Ohlig. 
propinac. 98*15, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 t. 96*90, 4 prc.
Pożyczka m, I.wowa 92*75, I.oay tureckie 113*—, Marki 117*36. 
Ruble 254*— . Kredyty — *—, Alpiny — — . Węg. kred. — *~ • 
Pragskie Towarzystwo żelaz — * - , Koleje państw. — -

Usposobienie z powodu braku podniety spokojne, kursy 
osłabione.

EBerliiU , 19 marca. Przy zamknięciu wczorajszoj gieł­
dy: Kredyty 218*60, Staatsbul.ny 144 90, Dlsconto Coman-
dit 195*59, Berlin to w. haudl. 155*90, Laura 199*50, Bohuinery 
196*—, Kolej półu. wschodnio-Pruska 71 75, R uble za gotówkę 
216 30, Kolej warsz.-wied. 177.50, Kolej morza śródziemnego 
87 90, Kolej Meridionalna 125*90 Losy tureckie 115*25, Renta 
włoska 1 0 1 '—, ,Harpener“ kopalnia węgla 163 50, Kolej Ma- 
rienburg-Mlawka 70*60, Kousolidacyu 295*50, Lombardy 18*75, 
Kolej Henry 95*—, Niemiecki bank narodowy 111 40, Kanada 
Proferred 114*75, Akcye żeglugi haraburskiej 112*20, Kurs war­
szawski 2 i 6 .— .

I B u d a p e a s t ,  19 marca. W czorajsza giełda Austr. kredy ty 
644*—, Węgierska pożyczka premiowa — *•-, Węg. kredyty 
708*50, W ęg. bank hipoteczny 481*— , Węg. bank eskontowy
447 50 | 4-procentowa r e n t a  . Węg. bank kommercyomtlity
— * — *—, Akcye elektryczne — *— , Węg bank dla przemysłu 
i luutdlu 60 — , Węg. rauta koronowa 97*66. Austr. renta złota
 , Austr. renta koronowa — *— . Peszteńska kołej miastowa
342.—-, Ulękli kolej miejska Ganz Co — *—, Snlgo
Tarlnnat — *— . Illmn Muruny 499*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 677*50, Kolej południowa 70 — .

■ S e r l ln ,  19 marca. W ezotajzza giełda wlecz. (Nachtboers- 
Kcedyty 218*60 Staątabahuy 144*90, Lombardy 18 05, Uos. bu»- 
kuóty (uh.) H .8’30 Dlsconto Comaudlt 196 50 T en d . silna.

P a i* y ż ,  19 marca. Wczor giełda Cred. fon ci er 740*— excup  
4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r, — *— , Grecka ppżycs. .
4 proc. hiszpańskie Kzterieurn 77*— ex cup.

Tendencya szwankująca, 
t f r i t n l c f e i r t ,  19 marca W czorajsza giełda wiesorne- 

Kredyty 218*80, Slnalabntiny 145*30, Lombardy 18*70, Alpiny 
300’— , Anstryuckii renta papierowa 101*80, Austr. sreortut renta 
101.50 Austr. złota rentą 102*85, Węgierska złota renta 101*50, 
Unionbankt — *—, Akcye elektr. —*— Kolej rólm-zach.

Tendencya spok.
U n t n l in r K ,  19 marca. Wozorajszu giełda wieczorna. 

Kredyty 218 80, Lombardy 18 70, Statslmluiy 145*26. Austr. 
złota renta 102 70, Węgierska złota renta 101*30 Srebro 74* 
płacono, — — żądano. Srebrna rentą 101*50, Włoski# 186*— 
Losy z 60 r. 154*25.

Tendencya osłabiona.

Targ sbofcowy i towarowy,
B u d a p e s z t  19 marca. Pszenica na kwiecień 9*15 do 9*16, 

na październik 8*22 do 8*23, żyto na kwiecień 7*43 do 7*44, 
żyto na październik 6 .8 i do 6*82, ow ies na kwiecień 7*52 do 
7*53, owies na październik 6*12 do 6*14, kukurydza na maj 
5*23 do 5*21, kukurydza na lipiec 5*31 do 5 38 rzepak u* sier­
pień 12 35, do 12*45. Pszenica na maj — *— *— .

ma
Odpowi e dz i a l ny  r e d a k t o r :  

J ó z e f  Z ie m b iń s k i.

W .  M. F„ h r man
w Ż yw cu  szuka dostarczy­
ciela tygodniow o dwóch wa­
gonów  grubych św iń , ja ko tcż  
dostarczyciela w ieprzów  ego 
chudego mięsa w  w iększe j 
ilości, po p rzy s tę p n e j cenie.

2534

Naprawiai T
kien najstarsza fabryka kra­
jo w a  *\7Ś7“_ .A .ć la m .s ł s Ł , ,  
daw niej Jt}RGENS, L w ó w , u l. 
Sobiesk iego 4. 1687 i 5 — 13

Patenty
haust rządow y i zaprzysię­
żony rzecznik  patentow y. 
W iedeń I., Graben 29a 457

W a ż n e  '
jd la pp lek arzy  i chorych

i z a m p a n

1 w  ć w ia r tk ó w k a c h
(V 4  b u t e l k i ) .

! J e d n a  daw k a  zaw sze  św ie ­
ża, dla chorego,

D  o  i ł  u  b  y  e  i a  .*

1 W iniarnia Hotelu GEORGA.

8—10 m etrów długi

K O C I O Ł
o 80— 110 m 2 pow. ogrz.ew. 
przy 8 atm osf. z armaturą u- 
żyw any, w dobrym stan ie ku­
pię Zgłosz. post.-r. „Z. A. ZA 
Lwów. 2424 3-3

L 3130 OBW IESZCZENIE.
Magistrat król. miasta Tarnopola zawiadamia 

interesowany cli, że doroczny

Wielki jarmark na konie
odbędzie się w Tarnopolu na t. zw. „Środopoście" 
a to w dniach 2*go, 3-go i 4-go kwietnia br.

Tarnopol, d. 12 marca 1902. 2526 2
Dr. Łuczakowski, burmistrz.

O G Ł O S Z E N IE .
Dliia 25 marca b. r. o g. 5 popoł. odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków „Spółki pożyczkowejw w Rohatynie w lokalu 
Towarzystwa, na które się wszystkich P. T. Człon­
ków zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachun­

ków z y . 1901 i udzielenie absolut, z czynności za r. 1901.
2. Rozdział czystego zysku z r. 1901.
3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
4. Uzupełnienie i zmiana statutu.
5. Wnioski członków.
Na wypadek, gdyby w powyższym dniu potrze­

bna dla uchwalenia ustępu 4 porządku dziennego, sta­
tutem §. 31 wymagana ilość członków się nie zebrała, 
odbędzie się w tym celu ponowne „Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie d. 27 marca b. r. o g. 5 popol.

Dyrekcya „Spółki Pożyczkowej*
Ch. Ooldschlag. I. Rapaport.

2582 Ahraham J . Goldschlag.

a  i i i i z automatów
w Pasażu Hausmaua.

■ m

Nakładem „Słowa Polskiego*4 wyszła i jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna;

WIESŁAW 5GLAVUS

U g g d o w g y
CENA 4 KORONY.

^  N adsyłający pow yż. kw otę wprost 
do Adm inistracyi blow a Polskiego  
w e L w ow ie, Chorążozyzna 17-19, nie  
ponosi kosztów  opłaty pocztowej.

*s* Jako nowośći i

4»f zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, eo 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto 
śei zatraymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K oresponden tk i in sera tow e „Słowa  
Polskiego44 nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego,  łub też 

wprost w Administracyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
x dnia 17. marca. 1902 r.

K ursy o ile  inaczej n ie  podano ob liczone są. z  a 100 
K o r o n  nom inalnej wartości i  za gotów kę ----- -----------—-

Ogólny dług państwa. %
Jednolity d łng państw a  
w banknotach, maj- -listopad .

lu ty —sierpień  
w srebrze" sty czeu —lipiec ; • • - , ..j

k w iecień—październik • - * -  
ku 1854 po 250 zł. m. k. . • o*2

4*2
4*2
4*2

Losy z roku 1854 po   v  -------
1860 „ 500 zł. w. a.
1860 „  100 zł, „  ' „

l  l  1864 „ 100 zł. „ ,
* * 1864 3 50 zł. „ B

Listy zastaw, dom en państw  120 zł.
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
4
4 ,
8 Va

/Lustr, renta z ło ta  w olna od pod.
„ w  wal. Kor. w. od pod.

„ „ inw est. w ol. od pod. .
Obligacye kolejowe.

Kolej A rcyks. A lbrechta w srebrze . 4 
„ ces. E lżb iety  w  złocie w. od p 4 

cesarz. Franc. Józefa  w  sreb. . o /* 
Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 

,  ees. E lż. 200 zł. m. k. za sztukę 5 •/• 
.  Karola Lud. 200 zł. m. k . „ o 

Okllgaeye pierwszeństwa kolejowe. 
Kolej A rcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . 5 

„ 200 zł. w  złocie . 5
” ezes” Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
l v _ „ 1895 400, 2000,10000 K. 4 
„  Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. .  • 4
„ K arola Ludw ika arebr...................4
„  liW ow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta z ł o t a ........................ 4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. . 4 
W ęg. renta w. Kor. „ „ „ • 3 V2
P ożyczka  kol. z r. 1889 w  złocie . . 4 4/s 
Pożyczka kol. z r. 1889 w  srebrze . . 4 i/t 
W ęg. obligacye propin. w . a. . . . 4 Vs
W ęg. „ prem . reg. C issy . . .4
Weg. pożyczk a prem. po 100 zł. . . . —

: .?°. » * * * _Obligacye indem m zacyjne h ipoteczne
K roacyi i S ł a w o n i i .................. 4*65

— Propinacyjne w ol. od pod. . . . 4 1/n
W ęgierskie obligacye h ip ...................... 4
K roacyi i S ław onii oblig. hip ...............4

Inne publiczne pożyczki.
P ożyczka reg. Dunaju, z  r. 1878 . . .  6 

'  „  ,  z r. 1899 . . .  4
,  kraj. B ukow iny z r. 1893 . . 4

ObL prop. B u k o w in y .............................5
r>al. poż. kraj. z v. 1 8 9 6 ........................ 4

p łacą  :;żądają

101 6(i 101 80
101 461 101 65

; lo i 55 101 55
| 101 55f 101 55

194 25, 196 25
153,75s 154 75
183 50S 185 50
248 — 250 —
245 - I1 249 —
298 —| 303

120 121 05
99 30 99 50
91 201 91 40

98 00; 99 90
119 —i 119 75
125 ifJ| 120 15
99 - 99 90

498 - \ 501 —
423 H 425 —

110 J
I i

_
j _ -

99 50 100 50
99 25; 100 —
98 i 99 —
98 6o!i 99 60
98 « 1 _ —

119 90' 120 10
97 BSS 97 75
89 50; 90 —

120 20|I 121 20
100 1 101 Sc
100 101 80
166 — 168
198 — 200 —

198 - | 200 —

101 25;{ __ __

100 75i 101 70
97 -11 97 90
97 j - —

106 j _

99 751i 100 V5
95 75 96 75

102 103 65
96 1 ’ 97 40

Gal. obi. pro;top.
Poż. m iasta L w ow a z r. 1896 

z r. 1900
„ „  W iednia z r. 1874 .

R enta w łoska za 100 lir . . .  •
Poż. hypot. B nłgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  l is ty  dłużne). 

Austr. zalcł. kred. ziem s. los. w  50 L 4
Baków . zakł. kred. z ie m s k i ..................5

Gal.” akc. jo. h. z  10°/o pr. 1. w  B9Va L 5 
Gal. n los w 50 lat. . •
Gal. ,, B B los w  60 lat. • • 
Gal. Tow. kred. ziem . los w  56 lat

.4  

. 4

. 4  lli\  

.5  

.  5 

. 6

Gal.
Gal.
Gal. ••
Banku kraj. dla 
Banku  
Banku  
Banku 
Banku

4 Vs 
4 
4 
4 
4 
4

„ . 41 lat
dawn. em is. . 

po 200 Kor. . . . ,
l. i Lod. w  51 1. . 4 1h

v zwr. w  57lh 1. . 4
oblig. kom un. 2 emis. . . 5

.  o e. 1. w 42 1. • 4 Vs 
4 em. 1. w. 45 1.

Banku " . ” kol. 1. w . 57l/»l. . • ■ 4
Austr. węg. Banku los .w 40Va b . . 4
Austr. ; „ los w 50 1. . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

* » 1887 ■ 4” ! . . * 1S88 • 4l J  l l " 1891 . 4
l ” r » v n 1898 • 4
„ L w ów -G zem .-Jassv 1884 p. 10°/o 4 
„ „ „ „ ' 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w schód...................... 4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • .............. 5

1878 ......................5

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a........................................3
„ „ „ em. 188® po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
P.oż, m iasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. ... „ p o  50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr ................. 2
T ureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy hezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie B asilica po 5 zł. w. a. 
Zakl. kr. dla hand. i prz. po 100 zŁ w.
Ol ary po 40 zł. m. k .......................................
P ożyczka m. Insbruku po 20 zł. w . a. . 
Poż. prem , mias. K rakowa po 20 zł. w . a.

„ „ L ubiany po 20 zł.
Ofen po 40 zł. w. a......................  • . .

i 97 75! 98 63
92 30 93 30
99 50? 100 40

! 123» 60j 124 60
) — 

98

i

99 5u

97 . 97 80
104 105 —
97 I 98 —

110 H 1 - —
1 90 i 100 —

95 _ i 96 —
95 70 96 30
95 75:j 96 59
95 50 —

100 50 101 50
96 751 97 75

102 j 103 —

100 101 -

95 75! 96 75
96 5 Oj1 97 50

100 go;; ioo 70
100 60ji 100 70

101 101 70
1 101 — I 101 50
101_ —

101 _ i 101 75
101 _ 1 102
91 50 92 30
98 60 ! 99 | _ 50

108 50 109 40
108 50 109 40

I 97 2.7j 98 25

271 j 275
259 50 260 50
500 550 __

283 50 285 50
282 264 50

228 248 z
83 _ 85 _

111 15 112 15

18 75 i 19 75
441 i— 445 —

170 173 —

84 — j 87 —

76 80 —

74 78 —

218 1 220 —

PaJffy po 40 zł. m . t .........................   . . .
Czerw. krz. austr. tow . po 10 z ł...............

» w ęg. tow . po 5 z ł . ...................
iu n d a c y i arcyks. R udolfa po 10 zł. . .
Sarnia po 40 zł. m. k ......................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. .
St. Genoiś po 40 zł. m. k .............................
Poż. pr. :n. Stanisław ow a po 20 zl. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł,

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc; pierw. 200 zł. .
. ;• akcye zakład 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. . 
Kolei połn. ces. Ferdyn. -2100 Kor. . . . 
Kołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł.

Lw ów-C zern.-Jassy 200 z ł..................
,, wschodn.-gal.-lokaln. 200 zt...............
.. państw ow ych 200 zł, — 500 f r . . . .
,, południowej 200 zł. -  500 fr. . . .
» węg- galicyj. lokal. 200 z ł...................

Akcye banków (za sztukę)
Banku A nglo-anstr. 240 K or....................   .
Peszt, banku handl. lOOu K o r . .....................
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 K or.......................
Dolno austr. tow. esk. 400 K or................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor................
Galie, banku dla handlu i przem . 400 K  
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. .
Banku Austro-węg. 1400 K o............................
Banku Związków. ('Unioubank) 400 Kor. *
Czesk. banku żwiązk. 200 Kor................... ...
Ziwnostenska banka ,200 Kor. .

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w  Brlia: 100 zŁ . .
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor..................
Austr. tow. górnicze Alpino 100 zł. . . 
Prazkiego tow . Żelazn przem. 200 zł. . ,
Scbodnicy 500 K o r .........................................
Tureck. z ar z. tytonibw  500 franków . . , 
Trifal tow . kop. w ęgła 70 z ł..........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótko term,) o/o

Berlin i nieni. m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  s z t e r . .................. 4
Paryż i  francusk. m. bank. za 100 fr, • 3 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli . 51 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w ...................... 5

W a l u t y .
Dukat, c e s a r sk i....................................................
20-franków ka........................................................
20-m ark ów k a....................................................  ,
N iem ieckie ban knoty  za 100 m arek . . , 
W łosk ie  b an knoty  ea 100 lir  ,
Ruble banknoty za 100 rubli . . . . . .

185 50 191 —
56 — 57 -

81 — 82 —
81 — 85 —

282 — 242 —

82 — 84 —
265 — 270 —
-- - —

427 ~ 431 —

400 _ 408 _
3.50 -- 355 —
880 -- 884 —

5670 —15695 —
-- --- -- —
_ -- '__ —

565 — 568 —
392 — 400 —

— -- — —
_ — _ —

434 — 435 50

 ̂ 9H6 50 287 50
2520 — 2530 ~

-- —
* 706 — 708 —

490 — 492 —
540 — 542 —

. 355 — 865 —
424 -— 425 —

1628 —1686 —
563 —~ 564 —
250 251 50
263 — 264 —

731 735 _
880 — 885 —

. j 392 898 25
1440 — 1450 —
1*215 — 1225 —

— —
480 487

117 35 117 50
240 05 240 25

95 45 95 60
2 _  

93
-
30■ i 70

U 33 ‘i 37
19
23

117
96

11 19 
23 

117 
1 98

13
55
48
70

253 75<! 254 50

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. dnia 18. m arca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

E x  dividende 20 Kor..............................
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 Kor.)  ........................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
K olei Lw ów -O zem -Jassy po 200 zl. w. a.

w  srebrze (400 K o r . ) ............................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) 
F abryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor........................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych  

wod. po 200 zł. (.400 Kor.)
II. Listy zastawne z a  100 K. 

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. wyl. z 10°/* . . . .
Banku h. g. 4V2°/0 w. a. los w  50 ł. . . .  
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K.
B an:-. a kraj 41/2°/o w. a. los w 51 1...............
B anku  kraj. 4°/o w. a. los w  57 1..................
To warz. kred. gal. ziem . 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4°/o los

w  411/s l a t .....................................................
„ 4P/o lo s w  56 lat  .................... ....

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinąoyjnego 4% w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
K om unalne Banku kraj, 5°/o 2 omisya 

„ ?’ 41/a°/(j 3 omisya
,, n 4°/o 4 emiBya . .

K olej lokalu, wsck. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
P ożyczka m iasta L w owa 4°/o po 200 Kor. 

n „ „ 4Va°/o po 20:) Kor,
IV. Losy.

M iasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat cesarsk i
2 0 -fran k ów k a ........................................................
100 rubli r o s y j s k i c h .........................................
100 m arek n ie m iec k ic h ....................................

p łacą żądają

535 — 547 -

1 350 _ 380 —
422 — 428 —

564 — 570
— — 100 —

- - 860

400 — 420 -

106 70
99 — 99 70
95 90 96 —

100 50 101 20
96 7C 97 40
95 20 95 90

96 90 96 .
95 90 96 60

97 60 96 50
102 — —
102 — 102 70
100 — 100 70
96 — 90 70
96 50 97 20
— —
96 50 97 20
92 50 98 20
99 20 09 90

78 _ 78 _

11 11 3
19 — 19 V

258 50 255 50
117 10 117 80

KANTOR W Y M IA N ?

Gk. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprsedaje w sselkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. uprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjm uje w kładki i w ypłaea zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjm uje do przechow ania 
papiery wartościow o \ udziela na takowe

zaliczki. 4

N a d t o  s a p i - o t r a d ie n o  n a  w stfr  I n e t y t n c y j  l a g r e n l e u / c h  t a k  n r a a a
D E P O S Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznie, depozytaryusz otrzym uje w stalow ej kasie paneernej 
schow ek do w yłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można sw oje m ienie lub w ażne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego  

rodzaju depozytów, otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym
- *s

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie* Sto w. zar. s oju*. ooręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego * we Lwowie pod zarządem Z. Hałaoińskiefto


